mw 
-~ 


GREMUMERATA MIESIĘCZNA: 


Zal wyd. „P'oranna” Inb „Wiecz.* 220M 
Z dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt. 24 M 
Za2 wyd. „Poranna“ i „Wiecz.* 440M ; 
Z dwurazow do sławą 
w miej:cu lub prze- 
syłką pocztową . . 480M 
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Przymierze lit-łot,-est. 


Ryga, 22. lipca. 
(EE.) Prezydent ministrów łotewskich Meje- 


Praca rządu 
w czase fery: sejmowych. 


Pasdistwo dta Moskwy, — Sprawa  Wiień- 
SZczyzy, — Zwłoka w decyzyi co do Gór- 
sego Sląska. — Paralelizm naszych spornych 
spraw granicznych, 
Korespondencya własna „Gazety Wieczornej '.) 
4 ; Warszawa, 20. lipca. 

(X) Bez akompaniamentu swarów partyjnych 
dokonują się obecnie w Warszawie ważme prace 
nolityczne. Przez ostatnie miesiące atmosfera 
przesileniowa i antagonizmy międz» partyjne wy- 
twarzałyy warunki. niesprzyjające poważniejszej 
pracy. Myśl sterników nawy rządowej zanadto 
była zaabsorbowana niespodziankami, na jakie 
rząd był stale narażany; najpoważniejsi pracow- 
nicy zajęci byli odparowywaniem ataków onozy- 
cyjnych i niepładnemi dyskusyami. 

Dopiero gdy Sejm rozpoczął ferye — atmo- 
sfera się uspokoiła t rząd zabrać się mógł do wy- 
tężpmej pracy, zwiłaszczą na polu uregulowania 
naszych spraw zagranicznych, Spraw. granic t Spor 
nych dzielnic. 

Nie jest to 'w konstytucyjnem państwie objaw 
normalny. Wiuno właściwie być inaczej. Najważ- 
niejsze sprawy wirny być osracowywane i za- 
łatwiane przy współudziale Sejmu. 

Niestety jednak Seim obecny nie dojrzał dó 
tej roli. Rozsadzaią go waśni partyjne, rywalizą- 
cya o władzę. Może następny będzie poważniej- 
szy i zdatniejszy: do pozytywnej pracy. 

Ło 

Punt ciężkości obecnych prac spoczywa jak 
już powyżej zaznaczyłem, w ministerstwie spraw 
zagranicznych, w załatwieniu tak doniosłych dla 
naszego bytu i przyszłości problemów spornych 
granic i dzielnic. francuskie na Górnym Śląsku na 14.000 ludzi. — 

Nowy minister spraw zagrnicznych pracuje (Twierdzi, że okręgi: Pszczywa, Rybnik, Katowice, 
ze stokroć większą intenzywnością niż wszyscy |Zabrze, Hutą Królewska obsadzone są przez 
dotychczasowi. To już po jednomiesięcznych do- |Francuzów, Anglicy znajdują się 
świadczeniach jest widoczne, Wprawdzie w cza 'Tarnowskich Górach. „Bresl. Ztg.* przypuszcza, 
sie krótkiego urzędowania p. Skirmuuta przy uł.|że wobec blizkiego rozstrzygnęcia sprawy po- 
Miodowej konkretnych rezultatów pracy być nie działu Górnego Śląska obsadzenie tych obszarów 
mogło. ale widoczne jést przynajmniej wzmożone (ma związek z przyszłą decyzyg. 
tempo! pracy. 

Więc nareszcie załatwióne jest obsadzenie 


Dakzy ciąg na stronie 2-gief. 


rowicz oświadczył w jednym z wywiadów, że 


Wiedeń, 22. lipca, 
(Telef.) (G) Wedie don esień z Rewla rozmia- 
ry katastrofy jaką dotknęła Rosyę, przechodzą 
wszelkie pojęcie. Obszar dotknięty klęską jest 
większy od obszaru Francyi i Nemiec razem wzię 
tych. Rząd sowiecki odwołał wszystkie zagrani- 
czne zamówiena z wyjątkiem żyWnośc.. Stało sę 
to na podstawie uchwały Rady komisarzy l410- 
wych, która to Rada stw erdziła, że dalsze zaku- 
py są mr'emożlwe. ponieważ wszystk e Środki są 
już wyczerpane. 
W:edeń, 22. lipca, 
(Tiet.) (G) Korespondent „Echo de Paris“ do- 
nosi, że wszystkie dotychczasowe wiadomości a 
położeniu w Rosv są dalekie od prawdy. Sytua- 
cya rządu sowieckiego była, już od dłuższego 


Bytom, 22. lipca. 
(8 EE.) Radio. — W kołach przemysłowych 
niemieckich na Górnym Śląsku za przyszłą gra- 
nicę polsko-niemiecka uważają linię Louchera, — 


OBSADZENIE OBSZARU GÓRNOŚLASKIEGO. 
Bytom, 22. | pca. 
($ EF.) Radio. — „Bresl. Ztę.* oblicza siły 
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faktem dokonanym. 


przymierza _ litewsko-łotewskiej i łotewskó-strań 
skie są już faktem dokonanym. 


Rozpaczliwe położenie Rosyi. 


Mobilizacya zarządzona dla stłumienia rozruchów wewn. 


| czasu rozpaczliwa z powodu braku środków żyw-, 
ność, obecną klęska dopełniła mary. W całej Ra 
syi wybuchają powstania. Chłopi uważają głód 1 
zarazę jako karę Bożą, za zbrodm.e botszewików. 
| Mob lizacya nowych roczit:ków zostałą zarządzo. 
na ula stłumienia wewńętrznych rozruchów. 
Berlin, 22. lipca. 
(Telef.) (G) Z Rygi donoszą, że gamizon w. 
Pskowie uwięzł bolszewickich komisarzy i wy- 
sla? do Moskwy ułt matum z żądaniami aprow'za 
cyijnemi. Podobne zajścia miały sę rozegrać tak: 
że w innych garn'zdnach. 
Ryga, 22. lipca. 
(EE,) Radio. Prasa fińska przynosi nowe wia. 
domości o mobńizacyi ogółnej w Rosyi. 


pnw asian: NO La 0" O NO wn w nn mm O] 
Przyszłą granicą — linia Louchera. 


Przypuszczają, że w razie nieprzyjęcia propozy» 
cyi Louchera nastąpi neutralizacya Górnego Ślą- 
ska. Oba te jednak rozwiązaniń nie zadowalają 
N emcóv' 


Starania Niemców o neutralizacyę 
Śląska. 

B:tom, 22 lipca. 
(Telef.) (G) Niemcy prowadzą energiczną 
agitacyę w celu pozyskania Anglii dla planu ue 
tworzenia z Górnego Sląska wolnego państwa. 
Rokowania w tej sprawie ma prowadzić dr. Si- 
mons. który już swego czasu jeździł do Lugano. 
aby dla tego q!lanu pozyskać Włochy i Anglię. 
Na całym ū. Sląsku prow dzona jest silna agi- 
|tacya, zmierzająca do tego, aby nazewnątrz wy- 
| «ołać wrażenie, jakoby także Polacy miejscowi 
skłaniali się ku takiemu rozwiązaniu. W rzeczy- 
wistości plan ten nie ma wśród Polakówpoparcia, 
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póselstwa i służby konswamej w sowieckiej Ro- 
syi. Sprawa ta, ciągnącą stę przez przeszło pół 
Toku, varażała na szkody: nasze interesa ekon 
miczne, a 'wyświądczała nam ponadta szkody! po- 
Htyczne. Tom ostatniej noty p. Cziczerina byłby 
zapewne inny, gdyby w Moskwie znajdąwał się 
nasz posel, któryby z mieisca prostował insynua- 
cye sowieckie. Dobrze się też stało, że odpowiedź 
naszą Ha notę rząd Bolszewii jest tair poważna i 
wyczerpująca. A najiepiej, że wreszcie jedzie de 
Rosyi poselstwo, które szereg ans i podejrziiwo- 
śd załatwi na miejscu. 

Druga sprawą, która została pclnięta ma- 
przód, jest kwestya Wileńska. Przyjazd p. Aske- 
nazego do Warszawy, jego autorytatywne intor- 
macye, złożone rządowi i za pośrednictwem pra- 
sy: społeczeństwu, ostatnia: wreszcie nota rządu do 
p. Hymansa — wszystko to, acz sprawy nie za- 
łatwia, to przecież rzuca na nią wiele światła i 
daje możność urobienia sobie poglądu na sprawę. 

Dziś przynaśmniej wiemy, jak sprawa się 
przedstawia. Z niedomówień i partyjno farbowa- 
nych wiadómostek, przeszliśmy na tory! normal- 
nej wymiany poglądów. Wprawdzie i tu p. Stroń- 
ski w „Rzeczypospol.* próbuje żomglerki słowami 
i cytatami —- lecz są to obecnie jalowe wysilki, 
gdyż ponad wątpliwość jest wreszcie ustalone, w 
iakdch ramach rozegra się najbliższa komerencya 
bnukselska. 

Głównym rezultatem zabiegów p. Askenazego 
t jego pomocników jest fakt, że sprawa Wileńska 
zastała ruszona z martwego puńktu, w jakim się 
znalazła we wrześnin 1920 r. gdy paryską uchwa 
łą Ligi Narodów, Wilno zostato przyznane Kownu. 


Misz 
LECH 


„Wprawdzie na tę uchwałę nastąpił czyn gen. Że- 


ligowskiggd i byliśmy „cati possidentes“ kraju, 
wtóry nam uchwałą Ligi zabrano — ale trzeba by- 
ło wszczęć akcyę, aby uchwałę Ligi Narodów u- 
nicestwić politycznie i stworzyć ramy de nowss 
ga rozważania problemu, do nowej nad nip dy- 
skusył. uj EREE PE 

To się udało. Że doprowadzenie da tega re- 
zultątu obfitowało w momenty dramatyczne, że 
płoszyło sen z powiek endeokich, że zmdra „fede- 
ralistyczna* straszyła płochliwe umysły, że pe- 
rypetye starań nasz$ch paryskich i brukselskich 
były żmudne, niejednokrotnie musiały zatączać 


4ERZY BANDROWSKE 


LINTANG. 


POWIESC. 
(Ciąg dalszy.) 


Teraz cdta ta historya z tym jakimś Shado 
wem. Zbieg okoliczności, Nawet to. że on zajął 
ślę tą tamicerką malajską, co/zresztą tu, wśród 
Mefzjów, jest zupełnie maturalne, bo innych 
tancerek niema. To jedno. Następnie — mmo 
całej tej tajemniczej glorys snu i marzena, fak 


tem jest, Że ta prawdopodobnie nawet piękna ika... Bzdurstwa! Ale tu jest dobrze! 


kapłanka Terpsychory malafskiej weszła w ja- 
kë trwały kontzkt z Tromansowym i awamturnii 
czym Aagfikiem. Musia? to być kontakt zupel- 
nie wyraźny, skoro ludzie pamiętają o nim aż 
da dziś... 

— O, fak to dobrze czasami pomyśleć! — 
deszył się Raman. 

Ale ruwinocześńie czuł w sobie jakiś m'e- 
pokój, coś w rodzaju wyrzutów sumienitą. Aną 
Kzując zebrane fakty niemal 
świętokradztwo, bluźnierstwo i brak serca. 

Mima to — nie poddawał się, 


Zapewne, nie należy do przyjemności wła- śmeszną sytuacyę. 


shemi rękamj burzyć swe marzenie. Jednak- 


„NAZETA WIECZORNA”. Nr. 5937. 


dziwie dla niewtajemmiczonych kola — to obso- |dobna, byśmy tak żyli, iż splot trzech spraw trzy- 
nie nareszcie jest witocznem. i ma nas na uwięzi, iż każda w drugą się zazębia, 
Rezuftat jest następujący: przesądzona już raz |iż aspektem ma sukcesy górnośląskie zmusza się 
we wrześniu 1920 r. na naszą niekorzyść sprawa |nag do ustępstw wileńskich lub naodwrót. 
wraca pomowiie pod obrady; zasiędziemy znów Minister masz spraw zewnętrznych musi 
do zielonego stołu; p. Askomazy doprowadził do |wszcząć poważną akcyę, by przeciąć tem węzeł 
„restitutio ad integrum" ti. da tego stanu, w jakim |gomdyjski, : 
sprawa Wileńszczyzny byla przed naszym zeszło 
rocznym odwnotem, przed chwłowem zajęciem 
Wilna przez Litwinów i przed uchwałą wrześnio- 
| wg ala ptzyznającą Wileńszczyznę Li Deon” 22. pea.“ 
Trzecią wreszcie sprawą, którą obecnie inten- Jak neżycziiwie i na zupełnie dowolnie sta- 
żywnię interesuję Się rząd, jest kkwestya Górnego| wianych horoskopach oparte stanowisko zajmuje 
Śląska. obecnie część prasy ang elskiej wobec sprzym.ie- 
Nie ulega najmniejszej dziś £ wątpliwości. że | rzonej Polski, wykazuje artykuł p. t. „Brytyjskie 
pawistanie wydało pozytywne rezultaty. Krew | stanow sko“ w „New Statesman” (Nowy mąż sta- 
przelana i koszty poniesione nie poszły zaprawdę | nu), organie lberalnych «mperyalistów. Artykuł 
na marne. Bo dziś nawet nikt już nie mówi o tych |ten podaje rzekomo, „rzeczowe powody", które 
skamdalicznych propozycyach podziału, jakie po- | wpływają zasadniczo na górnośląską politykę An- 
czyniono tuż przed wybuchem powstania. Dzie; Sii, Czytamy tam: | 
mowa być może a wachnieniach między t. zw. 1b „My Anglicy dumni jestesmy, Że posładamy 
nią Korfantego a t. zw. linią Sforzy, lecz przenigdy | COŚ w rodzaju 'nstynktu politycznego. Instynkt ten 
o przyznaniu nam dwóch powiatów bez okręgu | Ostrzega mas przed przesadrym imperyalzmem 


„życzliwość Anglii. 


przemysłowego. 


Polski, jako owiej niebezpiecznej siły, która jeszcze 


I to jest pozytywny rezultat działań Ostatnich | epokoi Europę, — niebezpieczną siła ta m'e jest 


miesięcy. 

Natomiast zawisła ostatnio ima ztmóra: ro. 
żba dalszego ddwiłekanią decyzyi. Nowa zwłoka 
w decyzyi, dalsze prowizoryum, dalsze narażania 
ludu górnośląskiego na wykczektwanie, dalsze mo- 
żlrwości wybuchu temperamentów, dalsze kno- 


sana przez sę, lecz z powodu neakcy!, jakie z pe- 
wnością wywoła. Polską jest dzłś już w posiata- 
nt ogromnych obszarów, lecz szansą zatrzyma- 
nia ich, chociażby przez jedno dziesięciofec e, są 
nader małe. Że Polską straci Galicyę wschodnią 
i tę w'elkką część rosyjskego (?) obszaru, który 
zdobyła przez pokój w Rydze, jest rzeczą pewniej- 


39 | 


~ mó jedas — gdziejndziej nie mana żyć! Być 


wyrzucał sobie |wszystko jedno, wszystko jedno! 


wania niemieckie, szą (???), niż cokolwiek bądź w polityce między- 
(Wszystko to jest tak potworne, jak ta cała | narodowej. Lecz bedzie ona kiedyś wydać musiała 
atmosfera po-plebiscytowa, ta komedya z konsul- prawdopodobnie także itewskie zdobycze genera- 
tacyami moli ludowej, by potem rozsądzać wedle | ją Żeligowskiego. Pytanie tylko, czy te 
interesów rozjemców ... ne rewizye granic będą mogły obyć się bez wojmy 
Okazuje się raz jeszcze, że areópag rozdający|t czy, na wypadek wojny zwycęskj słeprzyjacieł 
w Europie ziemie i kraje — w sprawie polskiej | skłonny będzie zatrzymać się ma flimi Curzona: 
nadal zamyśla uptawiać tę samą politykę, która | która odgramicza uprawriene protensye Polski, 
mas gnębi od lat dwu: niedoprowadzania żadnej | Jakie są w dok pokoju europejskiego i egzystencyi 
sprawy upornej do ostatecznej dęcyzyi utrzymy- | niepodltglej Polski, jeżeli do prdwdopołlobnej wal 
wania nas w sząchu przez paralelizm niezałatwio- | ki Polski z odrodzoną Rosyą przyłączy się nie- 
nych spraw Śląska, Wilna, wschodniej Małopol- | chybtą walka z Nemcami o obszary przemysłowe 
ski, Górnego Śląska? Czy będzie można zapobłedz' 
Przeciw tej metodzie będzię wreszcie musiał | płatemu podziałowi Polski? Wielką,Brytania z pe- 
nasz rząd z całą stanowczością wystąpić. Nie po- | wnpścłą mie będzie sę biła za Polske a przeciw 


— Naturalnie! Doskonały pomysł. Ale to trzeciorzędną p'wiarnię w angielskiem mia- 
ma czes. A co do tego, że mogę mieć nieprzy- Steczku prowincyonainem, niż najdroższy ho: 
jemność z powodu tego głupiego „qui pro quo" tel tu... I jakie to wszystko mus: być iuż ograni 
td przedewszystkiem głupie Angtkń zapomina- |czone, tępe, apatyczne, jakie zacofane a utrzy 
ją że to omt mogą mieć nieprzyjemności, a nie |mujące Się na pewnyrm poziomie tyłka zaschłą 
ja, który ma nich majkompletnej w świecie |sztywnością komwenąnsów i form towarzy- 


|gwiżdżę a prócz tego, wolnym człowiekiem bę | skich, poza któremi... 


dac, mogę 'wyjechąć stąd, kiedy zechcę... Asa! 


Wyjechać ? Przyszła mu fa myśl piękńa Ciss i jej 
Na samą myśl o tem ścisnęło mu się serce. |przyjaciółka, pay: Bell. O Boże, przecie obie 
'Wyjechać ? mo wem i w te damy, to najzwyklejsze, prowincyonalne 
Dokąd? „płotkary”, wszędzie wietrzące intrygę | sen- 


Tu może być — głupio! Niedorzeczne ko- |77CY€. Zapewne łep'ej ubrane i lepiej wycho- 

"ah igon ) : moer. | Wano, niż te.z Mościsk lub Zakliczyna, «le po- 
mereże, historya z tym Shadowem i z tancer 2a em = takiejsanie_ A tylko —- może SWW 
zępsute. 

I tu Ramfah ujrzał znów przed sdbą panią 
Bet, Na statku mafo się nią zajmował, 
Przeszkadzała poczoiwa Nichołs — pór 


A właściwie — co tu takiego dobrega? 
Faktyczne — nie wiadomo. Zato wiado 


może właśnie z powodu tych wspomnień dzie- 
cinnych.. Wieś malajska rw Krzkcrwie.. Niby lał. i ; 

drob'azg, ale oto człowiek bardzo się zmęczył Więc — mie zajmował Się tą damą, ale 
i dla nabrana sił ucieka myślą w czasy, w któ Drzece pamiętał ją, jej ruchy powolne j łeniwe 
tych czuł się szczęśliwy... W czasy dzieciń- Spokojne miby a przecie nieczyste, jej oczy, p2 
stwa... Niech to będzie nawet złudzeniem |t"zące chłodno razumnie a wiedzące i z ledwo 
'|dostrzegalnemi skrami nemal cynicznego pod- 
uśmieszku. jej suknie wieczorowe niby skrom 
ne, lecz głęboko wycięte ; podkreślające wy- 
mowme lśniącą bief skóry.. Nie flirtowała z 
nik m, Na to była zbyt dojrzała « madra. Może 


„Nie. Wyjeżdżać nie potrzebą. Przytrąt | 
miei — nie dlatego, że sę tu zastało tak 
No, bo ta sytuacya jest 
przedewszystkiem kolosełnie Śmieszna! Ten 


Że — albo ten rozum służy do czegoś, albo rozpłotkowany, intrygami zżeramy „mały gar- 
re! Utożsamianie mnie z Shadowem minie po utzon*, te postrojeme pułkownikawe inżyaiero 
paru dniach gdy ludzie dow: adzą się, kim je- we i rddczywe, pijące wódkę od sumtgo rana... 
stem... Wźnyacki sen o tancerce malajskiej stra O, jekież to musi być wężowisko syczących 
ci swą chorobie:wą iantąstyczność, zwłaszcza, źmij! Ależ tek, cczywiśce! Kto przyjdżóża z 
jeśli zostanie — bez trudu, jestem pewny! — | dalekiego świata, myśli, że to wielki Świat —- 
zaspokzijomy. Przecę to kwestya Kilkunastu a to dziura, okazałą dzmrż, w której żyje pa- 
rupii, bardzo tania kwestyal rę tysięcy Furopejczyków | wscickajacych się 

Uśmiechnął się, k nudów albo chayei . Każdv z nich woli 


ua żartować, bawić się, ale pocóż niepotrzeb 
|ie gadać o czemé, co milej jest zrobć? I co 
|s'ę robiło robi i zawsze zrobić meżma! Die 
czego irie? Troie drec — to chyba dość. Wig- 
cej z pewaością nawet szanowny małżonek 
(wie pragne. Więc cóż zrobić z „reszią temp 
ramentu“ ? 
(G. d. n.) 


Rr, 59377 


n AAZETA WIECZORNA”, St 8, 


rosyfska-stemi teckiej kombinacyi, pomoc Francyi| obszarów bezwarunkowo pofskich mogła stawić niu wzbogacać na koszt konsumentów, jak to by- 


e będzie w cie znaczyła.. Ekspanzyą Poisk na 
Wschód t zachódejest zdaniem naszem najpewniej- 
'zymz środkiem połączenia się Rosy z N emcami. 
Myśl, że z Polski dałoby się zrobić „wielkie nie- 
ZAW sle mocarstwo“, wydaje nam sę fantastyczną 
Juzyą. Zupełną meudotność nowego państwa pol. 
skiego w dziedzin e rządu cywilnego, finansowo- 
isi organi zacyi mlitarnej, jest zbyt Oczywista, 
aby potrzebne było szczegółowe dowodzen e. 
rzez dziesiątki lat jeszcze wewnętrzna słabość 
Polski bźdlzie dla sąsiadów iej ciągłą pokusą, a naj- 
korzysta ejszem jeszcze, czego możnaby oczek.- 


ki ór wszelkim 2) usom. Stworzyć nową Alzacyę ło dotychczas. Czy Fan sądzi, że fabrykant war- 
ï Lotaryngię na Górnym Sasku, znaczyłoby uczy- |szaw ski albo łódzki dba wogółe o klientele mało- 
nić nową wojne n eunikniona", polską? Ufm w zakaz przywozu towaru zagrani- 
Tyle organ angielsk. Oczywista, że o pro-|cznego maqazynowali towar, czekając tylko na 
roctwach takich nie popartych żadnymi argumen- podwyżkę. 
tami można Śmiało powiedzieć, że „na dwoje 
babką wróżyła”. Nie ulega też wątpl'wośc. że A jek Qui umiefi podwyższać! . 
„anńgieslki instynkt polityczny”, ma który psmo Gdy robotnicy. tylko naradzali się mad pR iae 
się powołuje, jest w tem wypadku raczej poboż- Podwyższenia płacy, fabrykanci już podwyższyłi 
nem życzeniem międzynaralowego kap tal zmu, | Ceng; kiedy robotnicy zastrajkowali, druga pod- 
którego podszeptom Lloyd George chętny daje |WYŻka, a po ukończeniu strajku trzecia podwyżka. 
posluch. Teraz to wszystko ustanie; 


1 kupiec ma wolia rękę w doborze Swołch 


wać byłoby, gdyby Polską ograniczywszy się do 


a 


dostawców, 


a jeśli zawita de mnie agent z Łodzi czy Warsza- 
wy: śmiało mu odpowiem: Nie myślę wcale dla 
pańskich pięknych «czu płacić o 50 procent drożej. 
Dlatego, mimo krzyku przeciwników, dobrze się 
stało, że rząd mareszcie zaprowadził wolny handel, 


Zniżka cen będzie następstwem wolnego handlu. 
Opinia p. Mieczysława Zaleskiego. 


Jeszcze nie teraz, ale w jesieni. — Znaczna ulga dla handlu. — Przeciw łapo- 
wnictwu. — Wolna konkurencya. 


Lwów, 22. lipca. droga okrężną. Bo towar zakazany przychodził 


($) P. Miecz. Zaleski, jeden z naisolidniejszych |19 Lwowa, ale za jaką cenę, ile trzeba było da- 
nrpoów, właściciel znanego magazynu towanów | WAĆ łapówki? 
drobiązgowych i galarteryi damskiej, tak mówi o — Ale cło — zapytuję — to opoka agio, czy 
wolnym handitu: to się oplaca? 
— Kupcy i konsumenci — Przepraszam pana 
błogosławić będą chwilę wprowadzenla z po- cło wcale nie fest wysokie, 
wtotem wolnego handlu, Weźmy np. jedwab, na który naznaczone jest pra 
Skutki jego nie okażą się naturainie natychmiast, wie najwyższe cło, bo 600.000 mk. na 100 kg. Po- 
cle jeśli waluta nasza, już nie powiem, podniegie nieważ na jedno kilo idzie 15 do 20 metrów wy- 
się, ale jeśli się tylko ustali Ipada na jeden metr 250 do 350 mk. a to jest za 
w:mystko potanieje. [wsze o wicle mniej, aniżeli wy padało dotychczas 
Nie przeczę, że chwilowo być może nawet iż to- przy sprowadzaniu drogą Ra Wane 
B POZECZE, í 2% 30 procentowy zarobek, cena przy; tym Jednym 
Sap BOZ ze W ZórĆ itylko artykule powinna spaść o 300 do 400 mk. 
najdalej w jesieni ceny spad, ina metrze. Mniej więcej taki sam stosunek zapa- 
Proszę sobie wyobrazić, co to za ulga dla nas, że nuie przy wstężkach, grzebieniąch, rękawiczkach, 


"EK. Nea LP "fe" 


NADESŁANE. 


r. mat. R. Kin * 


specyalista chorób b skórnych, wenerycznych, pana 


WZTTRZE 


nerek, kosmetyki Jekarskiej i choroby włosów 
"wWÓCI i ordynuje w Stryju, ul, M cklewicza 22. 


RAWDZAIWY SOK mam 
MALINOWY w beczkach 


pod gwarancyą 65600 białego cukru sprzedaje hurt. 


POWSGEGHE TIR ARANSTUD AARZKOWE 


Spółka zar:jestr. z 


w kraxowie, il Zwierzyniecka l. E (i viitor). 


+ chwilą zniesienia zakazu przywozu i wywozu Spiakach itp. przyczem kupiec i konsument jeszcze | gozammunee= 
będzie miał to zadośćuczynienie, że 


[HOW 
możemy zZzakupoWać bezpośrednio u fabry: 
kantów i wileikikh domów handlowych 
rez interwencyi pośrednika. Trzeba zaś wiedzieć, 
to dcitychczas trzeba się było opłacać nie jedne- 
pw lęcz czasem aż dziesięciu pośrednikom, którzy | 


grubo się obłowiał przy sprowadzaniu towaru ,gólti fąbrykanci nie będą się w tym samym $icp- 


1 ORANE SRP ETES OC TIE TO z. MASEK 
r ha Odchodził z pola bitw zwyc ężon losu cień: 
Z poszyl gruzińskiej. Dz.eń św tał ram onam. słonecz.emi, 


(> 
JERZY KUCZYSZWIIJ. j 
„DO POETY”. 


Poeto! odrzuć sztuczne kiry: 

Postraj. jak płaczą tudzk e łzy... 
A pieśń rozdzwonna twojej liry 
Niech gra rycersk.ch piersi sny! 


Pogrzebna zmora i lamenty — 

Nie taki pragnę słyszeć tom: 

Wiech c ebie niosą burz zakręty, 
Choóby w otchłani czyhał zgon! 


Chcę, aby w sercu twojem młotem 
Zawrzała burza krwawych tus — 
By pieśń twa żyła wraz z narodem, 
Jak nóż błyskałą w cenu strun! 


8. TAJFUNI (KURULISZWILĄ. 

„PORANEK ŻYCIA“. 
Już umierało słońce... Rozkołys pęki, ch trzcin 
Alękitnił się na wetrze i ug nał, 
A węzły dziennyich pęt, wiązane z krwawych ln, 
Wieczorny szept modi twy porozcinał, 


Od gór szumialy cien'e — nabrzmiały ludu grom 
Z micczami-toporam wstał potężny — 
Rozsadzał przeszłość lat. gran tów ciosał złom 
Par? camurą-obiokami n ebosiężny. 

$tyszałem fibry życa: pieśń tętn'ejącej krw‘, 
Rezgłonecziione drżenie strun mej Fry... 

Jpaiła grobu pieśń, ną rzęsich oschły łzy e 

į zamierały w brzasku mgieł szafry. 


Śród nieb płynęło słońce — fafam złotych Iśn'eń 
Przodanło sie do złab czarmei ziemi 


miliomtowej kwoty, które dotychczag wpływa- 
ły do kieszeni łapownłkówy i pośredników 
wpłyną do kasy państwowej. 
— A przemysł rodzimy? 
— Ten na tem wcale me straci, tylko poszcze 


| LL 


Hella td 


BFEYRWIE PPKS "| Gewa arię plagi 
Cień włóczęg twardej, płonej, 
padł jak kameń w głębie mórz. 


S. TAJFUNI. 


„ZMARTWYCHWSTANIE* 
Mogilnej cszy mie zatrwoży 
Ten modlitewny smętny głos. 
A walka szumi, krwaw noże — 
Już północ bje zegar — los... 


DE TYŁ 


S. TAJFUNI. 
„PIEŚŃ WSCHODU SŁOŃCA* 


A gdy wichr zawodz.! stary, 
giy się szarpał w ostrzach skał — 
drzew zielonych giął konary, 
rozpłom en ał burzy szał — 
opadały srebrne liŚC e, 

żal trzepotał sę jak ptak, 

za ponurych chmur okiŚcie 
złotogwiezdny krył sę szlak, 

I gdy morze pancerz kładło 

ma wezbrane long fal — Ja 
jakby życie się rozradło, 

a wpośrodku krwawy pal... l 
Leśnę echo oddzwaniało 
przyponmmien a dziwmy ton — 
pieśń ostatn ą niebo tkało, 
brzmiął z oddal ciszy dzwom. 
— „W osna minie — czas się miend 
„jeno skargi wieczny głos: 
„Śmierć — mog lą w obcej zem 
„krew i rozpacz — to twój los... 
Już ne poinnę dnia. ni słońca, 
mie pamiętam — gine czas... 
Gdybyż wspomn eń łzą paląca 
znała rozkosz dawnych kras!., 
B emna fale, a za niemi 
nieprzerwane Sznury Rum — 
zapatrzone w oczy z emi, 
zasłuchane w w.eków szum... 
—. Śród rozdartych ról żywotą 
oleandrów kwitnie kwiat, 

ow onięty wschodem złota, 
obudzony tchnien.em lat... 
Odnalazłem kraj wyśniony · 
zanurzyłew w pers ma nóż. 


© ate ol 


Motyle biale w słońcu giną, - 
Czerwone kwiaty roją sny — 

I tylko deszczu chmury płyną, 
Wchłaniając w pierś swą krwawe sny, 


Wodospad Śniegu nabrał w płuca — 
Płonące krzewy obłał dreszcz... 
A stos czerwony żar rozrzuca: 
Z otchłani ciemmej — iskier deszcz! 


Zmartwychwstał On i prawda boża, 
N.enawiść zczezłą, męce kres! 

[ zaśw tala nowa zorza, 

Oblaną deszczem rzęsnych łez, 


O szczęście! Ziemia zmartwychwstała 
Kajdany padły z naszych rąk. 

O świeć promienną zorza bała — 
Śród gór, przełęczy, złotych iąk! 


Weselne kwiaty na obłokach, 
Słońce rozpala w górach Śnieg — 

A grom zwycięski mkne po drogach, 
Gdz c bitwy staly krwawy śŚcieg... 


Tberjo! Dzień twój zmartwychwstan a. 
Ojczyzno, witaj stońca wschód! 
Niech peśń po górach się rozdzwawą, 
Razując, budząc górski lud! 
Przekłady Juligna Wołoszynowskiego, 
a 


Rej C 


r. 


„GAZETA WIECZORNA”. Nr. 5937 


Przed otwarciem teatrów miejskich we Lwowie. i pocłąga! nietylko malówniczością widoku, 


Wywiad z dyrektorem teatru p. Czarnowskim. 


Reorganizacya teatru miejskiego. — Kryzys teatralny w Polece. — Warszawa 
wykupiła najlepsze siły. — Giełda aktorska. — Krociowę pensye miesięczne. — 
O szkołę dramatyczną. 


WPraznąc zasięguwąć nięod szczegółów o 
przygotowaniach do otwarcia trzech scen 
lwowskich, zwróch się jedeń z naszych 
współpracowników (n) do dyrektora tea- 
tru p. Czarnowskiego, który z gotowością 
udzielił szeregu interesujących infarmacyt. 
Brzmię ong jak następuje: 

Lwów, 22. lipca 

Zwrot w gospodarce gminy w dziedzinie pod- 
niesienia życia kulturatnegu Lwowa przez powiek 
szenie liczby, teatrów powitać należy, z szczerem 
"zadowoleniem. Po latach niepowodzeń obecnie 
'spodziewać się należy, że stosunki ulegną zmiar 
nia na lepsze. Przedewszystktem zarzucić należy 
dotychczasowy! biurokratyczny system, a skiena- 
wać akcyę na tory wydatnej twórczości artysty- 
cznej. 

Tym zamierzenio służyć maja Teatr Wielki 
w którym dawane będą opera i wielki dramat z 
liczną obsadą, Teatr Maty przeznaczony na dra- 
mat i komedyę, wreszcie Teatr Popularny w gma 
chu Colosseum w którym grywame będą operetki. 

Rozgraniczenie teatru dotychczasowego na 
rzy odrębne działy ma dla teatru niesłychanie 
ważne į domiosłe znaczenie. Daje przedewszyst- 
kiem personalowi artystycznemu swobodę ruchów 
i sposobność do uależytega przygotowania. sztuki. 

Najbardziej uciążliwą j skomplikowaną jest 
praca około pozyskania nowych wybitnych sit 
artystycznych. 

Wogóle teatry w Polsce przechodzą óbecni« 
kryzys. Da niedawna było ich zaledwie klkana- 
ście a obecnie mamy! już w Polsce 34 stałe sceny. 
Nic więc dziwmiego że daje się odczuwać niestycha 
ny brak aktorów, tworząc niebywale wysoka 
koniunkturę a co Za tem idzie, Żądanie niezm ernie 
wysokiego wymagrodzenia. Najlapsze siły arty- 
styczne była wstanie „kupić“ Warszawa. U nas 
mimo piętrzących się trudności, zdołano pozyskać 
miele cennych sił tak, że persoal] artystyczny 
powiększony zostanie z nowym sezonem 0 60 


Zaznaczyć mależy, że konjuhktura gażowa dla 
sił artystycznych żeńskich jest niesłusznie o wiele 
miższa, miż dla artystów-mężczyzn, tak, że są 
one w porównaniu z swymi kolegami pokrzyw- 
dzone. 

Budżet: teatralny ogólny zamykający się do 


Z wycieczki na Wołyń. 


ate przyjemnością kan eli, polowania na kacz 
ki itp. Obfitość wikliny i stoqyća sprzyje roz- 
wiinięctu stę koszyłcarstwa ma osadach, co też 
jest w projekcie, a tomy krzemieają, łaredy ! 
pokłady gliny garncarskiej dostarczą materya 
y - +, jiu ma budowę sadyb ; dla mającej powstać fa- 
niedawna w ramach 2 miłłonów manek, podnie- |pryjj wyrobów ceramicznych, którą organizu 
siono obecnie do 9 milionów, płace artystów Wa- iie dow, por, Szmid i por. Piskozub. 

hają słę od 20.000 do 90.000 marek mi ) Ale że wszędzie mus: być jekaś beda, 
Ślad za tem pójdzie też podwyżka cen wstępu, ie” | więc į ty uprzyksza się żołnierzom a'ewygoda, 
dnak w nieco tagodniejszym stosunku. Miejsce | jaka trapi zresztą wszystke kolumny: brak 
pierwszorzędne, które dotąd kosztowało na dra- | lączyijka ze Światem. Poczta maibliższa zmejdu 
mat 160 mk., kosztować będzie 300 mk., na Oper | je się aż w Krzemieńcu i Zbarażn — więc «br 
zamiast 300 mk. kosztować będzie 500 mk, Z tego | jistu ami gazety, ani ksążk; przez całe miesa- 
wynika, że płace podniesiono © 100—300 Proc. |ce. I czy nie grzech to i wstyd, że istn'ała Ko- 
ceny miejsc o okoła 90 procent, l . „|lefka rwązikotorowa z Krzemeńca do Zbaraża 

Wracając do sprawy stosmków na t. zw. „Ziel |z czasów rosyjskich, ale ją rząd kazał rozebrać 
dzie aktorskiej", przytoczyć należy kika faktów. |; sprzedał materyal jako zddbycz wojenna! A 
Teatr warszawski Szytmana angażował arty- | teraz żołnierze, którym już dała sę we znaki 
stkę p. Gryficz-Mielewską wwzgłędniając det Ża- | adległość poczty i kolei, chcą z własnych fun 
danie 100.000 marek pemsył miesięcznej, nadto | qyszów utrzymać pocztmistrza w W-śniowcu. 
przyznał je] prawo wydatku 500.000 marek maj  Prześlicznie położona Horynką zastynie ke 
garderobę na każdą premierę, | dyś jako ognisko przemysłu osadniczegu gdyż 

Ten sam teatr pragnął pozyskać urtystę W. iż dz% szczyci stę wyrobem cegieł i dachó- 
Brydzińskiego (który n nas pobierat 7.000 mk. Za |wek. Założenie tych wytwórni jest dzełem wy 
jeden wieczór) oferując mu płacę 175.000 marek |jącznie csądników, gdyż stworzyłt je prawie 
miesięcznie. Propozycyę tę p. Brydziński odrzu- |„ niczego ; pracują zawzięcie od świtu mad ich 
cii, ponieważ żądał więcej, ? rozwojem. W budynku starej karczmy powsta 

Dyrektor Heller angażując primadonnę ope: ją dachówkamniią produkującą dzienne okolo 
retkową p. Messalównę zgodził się wypłacać jej (1000 sztuk. Cegielnia na razie nie posiada pie- 
350.000 mk. miesięcznie oraz dodatek na gardero- ca i cegły „Surówki“ schną ną t. zw. stołach, 
bę kostyumową. ekując max wypalenie, Wyrabiane mą osa- 
í Opera warszawską zaangażowała sławnego dath cegły : dachówki użyte będą dta pobu- 
śpiewaka p. Dygasa za cenę 45.000 marek od ie- | qowania kclcmii, w miarę ilości produkcyi tak- 
dnego wieczoru! | Só Ea że do odbudowy Kraju. 

Można więc sobie wyobrazić z jakiemi trud- W kluczu horym'eckim pracuje VII kom- 
nościami i żądaniami spatykała się dyrekcym tea: |na pod dowództwem por. Mieczysława Bojna- 
tru lwowskiego pragnąc pozyskać kilka wybitniej | rowskiego. Należą tu miejscowości: Horynka, 
szych sił. | Katerburg, Kuszlin Huków Gai, Jankowce. W 

Jest to istną licytacyja! Sa Kusziinie zasługuje na uwagę  gospadarstwa 

Celem zaradzenia dalszemu brakówi sił arty- |mleczne, zaopatrzone mawet w centryfugę — 
stycznych i unormowania stosunków na prZY- |oraz hodowla rasowych psów gończych, w 
szłość koniecznem jest utworzenie racyonalnei | Jajnfccjwcach cudne s'annkosy. 


szkoły dramatycznej. D > 
i a dóbr przejętych przez państwo i prze- 
Co do repertuaru sztuk, które małą byé WY- | zraczomych dja osaditctwa mależą także ob- 
stawione w przyszłym sezonie w teątrach miej- szary dokoła Poczafowa, jako majątek du- 


skich, to dyrektor p. Czarnowski przedstawił go |-iotyriy, własność klasztoru prawosławnego, 


p „zebraniu krytyków teatralnych, którzy przy- 
jęli program z zadowoleniem. 

Wkońcu podnieść mależy! zasługi dyr. p. Czar- 
nowskiegd ckoło organizacyi teatrów i życzyć 
mu powodzenia w jego pracy i pomyślnego roz- 
woju fego poczynań, 
| 


Wędrówka po sadybach żołnierskich. 


Od osady do osady. — Życie w poszczególnych folwarkach. — Szerokie plany. 

Sprzedana kolejka. — Czego brak żołnierzowi ? — Dobra poczajowskie. — De- 

legacye włościańskie. — Co trzeci snop dla żołnierza. — Stosunek żołnierzy do 
lućności miejscowej. — Szczęść Boże żołnierzom-oraczom ! 


f Lwów, 22. Ipea. 

Życie poszczególnych kolumn na wołyń- 
skich futorach — to jakby życie ną oaząch, roz 
rzuconych wśród pustym; pól i łąk, Jak kara- 
wana na paskach, wędrowąła nasze gros 
wycieczkowe od zagrody do zagrody palnemi. 
wyboistermi órogami, tak wąziutkiemi, że po- 
wóz z: jedueż strony zaczepiał o łan owsą a z 
drugiej trącał kołami "wybujałe, chylące sę 
pod ciężarem ziarna kłosy żytnie. 

Przypatrzmu się bliżej mrówczej pracy 
Żołn erza, budującego sobie gniazda ma tych 
dzikich, al tak bogatych w wszelkie dary zie- 
mi obszaraich. 

Na folwarku Kaiażynie w kluczu w'Śnio- 
wieckim, do któregor dotąrłiómy najpierw, a 
który był poprzednio własnością Rosyśmina 
Hautauickiego, pracuje druga kolumma 52 pułku 
piechoty pod dowództwem por. Terlęckiego. 
Qrupa ta liczy 65 żolmierzy-robotaików : 


- ER WEŃ |. ZL Lo O A 


Osadińcy pochodzą z wszystkich dzielnic Pol- 
ski, są przeważnie z zawodu rolutkami, Zabraii 
sę zatem ochoczo t umiejętnie do uprawy: ugo 
rów i obSiali w tym raku 180 mongów jęcz- 
mieniem, owsem, hreczką, oraz olbsadz.l, zi'em- 
niakam, które jednak na czarnej, wołyńskiej 
glebe niezbyt dobrze się udają. Największe 
zmartwienie dsadników — to brak mieszkań, 
któremu starają się zaradzić przez rekonstruk- 
cyę starej stajni na barak — a druga troska to 
opóźnianie przydziału ziemi, % zatem «iepew- 
ność posiadajdia: własiej rch, 
się oczekiwanie rozpoczęcia życia da swem 
oddzielnym zagowe į pubudówąnig własnej 
chaty. 

'Weselej nieco układa sę chłopcon życie 
w Butyniu inad stawem Iorynia (również w 
w kluczu Wiśniowca). Bo też sąsiedztwo licz- 
nej a życzliwe dlą osady  usposobicnej wsi 


| 


przewlekające' 


a pozostający w stanie zupełnego zaniedbania. 
Pozostawiono mnichom wszystkłe grunta w 
obrebie murów  kłasztornych obejmujące 
prócz roli sad tak bogaty, że za same ówoce 
w bieżącym roku wziął klasztor 4 miliony ma 
rek — oraz prawo wyboru 33 dziesięcin ziemi 
ornej i łąk. Posiada: Łąwra Poczajolwska zresz 
tą jeszcze dwa domy dochodowe, fabryczkę, 
młyn i staw w gminie Szumsk. To też niezro- 
zumiałe było Żadanie starosty krzemienieck'e 
go, który do pozostawionych Klasztorowi dobr 
choat dołączyć jeszcze fotwąrk z 200 dziesę- 
cnami ziemii 100 dziesięcin lasu. ca była 
niezgodne z podaniem, wniesiońem przez klasz 
tor, Na tem tle wym'kły też nieporozumienia w 
Powżątowyra Komitecie Nadawczym. gdyż 
ldelegat Min, spraw wojsk. por. Dąbrowski i 
kcmisarz zfemski Sikorski wnieśli votum Se 
paratum. 

Ostatnim etapem naszej podróży był Ra- 
dziwiłłów również s'edzibą kolumny roboczeż, 
stworzonej przez I dywizyę artyleryi komieł 
pod dowództwem por. Zygmunta Saw'akiego 
; diczącej 50 osadników; graz oddział sztaboe 
wy I brygady jazdy z dowódcą mor. Cicho- 
ckim w liczbie 23 osaldafków. Referat rolny 
Spoczywą w rękach por. Rudowskiego. 

W czasie pobytu naszego w Radziwitło= 
(wie rozeszły się szybko wieści o przyjeździe 
dzietakarzy, którzy badają stosunłć oseni- 
ctwa i wkrótce: zjawiło sę k'lka delegacył 
(włościańskich w celu przedstawienia swych 
życzeń. A życzerfa te, choć wyrażone zawile 
1 jakąś mieszaniną języków słowiańskich. 
brzmiały krótko ; zrozumiałe: co trzec; Strop 
dla Żołnierza! s 

Tes „trzeci snop” to damina z trzetlej czę 


a, czy że 23 o|dofe sposcbaęść iuawiązania stosunków z lud- éc: zbiorow, jaką chłop' złożyć ehcą na rzecz 
sadnikoów już zdemobilizowanych z których |neścią mmejcową i zyskałiia jej pomocy, & pa- |państwa i ofiarować kolumnom 


żalnierskim, 


sztercoh już nawet sprowalzijo swę rodz ny,igórkowaty, urozmia ceny rzeką i stawem te- Obsżali oni w jesieii samorzutnie obszary zje 


Nr. RDN RPR "APANC | Z. zerwać gg 


dłedbarych i apuszczanych małątków, przyzty 
mych dziś osądnictwu I dwie trzecie plomu ma 
ją zabrać dłą siebie, resztę zaś składają nowym 
osadnikom na zagospodarowanie, rozumiejąd, 
że zapag zboża będzie podstawą bytu kofuma 
roboczych. Natomiast dzierżawcy usiłułą ode- 
brać tm ma swói rachunek ter „trzeci snop“, 0- 
czywtście w celach paskarskich. Starosta krze 
miemiedki, pam B. zam „st przyjść z Poza 0- 
sadtrictwu, które jako przew odnńtczący P. K. N. 
powin anby chyba pcp erać staje po stronie — 
dzierżawców. (Zresztą nie bez powcdu, gdyż 
sam bierze wybitny, udział w spółkach dzier- 
żawnych.) 

Włościęmie oświadczają, że całem Sercem 
oragną przyjść z pomocą Żałnierzową który 
idh wybawił ad rządów botszewickich a z któ 
rym dziś łączą ich sendeczne stosunki towarzy 
skie i W zajemiia pomoc. Żołnierze korzystają 
z gośc'nności chłopów po chatach, chłop; zaś 
z pożyczałmych im koni i narzędzi rolńiczych. 
Dotychczas n'e p: ani jednego mi'eporozumie 
na między wojskiem a ludnością miejscową 

w Gkręgu radziwiłłowskm, a rzekoma prze- 
Pasé dzieląca  dhłopa od żolnierzakkotonisty 
jest (wymysłem ieżyczliwych osadnictwu 
czyińników. 

Nie zdążyliśmy w czterodnłowej wydlęcz 
ce cdwedzić iajrych sadyb żołnierskich, cho- 
daż serdeczrie dhc'ałoby się zajrzeć w te bu 
dujące się griixzda, rzucić „Szczęść Boże!“ 
gorl'wemu  craczowj w mundurze ; ukrzepić 
się widokiem twórczej, pokojowej pracy na ru 
bieżach Rzeczypospolitej. Nie wszystkie za- 


tem zagrody zaalazły wzmankę w tych 
wspomnięriach i me wszystkę imiona tych, 


którzy swym _ trudem, energą i doświądcze- 
Wem utwierdzają byt żołnierza-osadnika, moż 
ma było w pobieżniym tym rysie uwidoczikć. 
Niech zatem fedno. z głębi serca płynące 
„Cześć! old nas, którzyśmy przez cztery sło 
bieczne dni przypatrywał: sę wielkiemu dziełu 
stawania ṣe i ściskali stwardnałe przy pługu 
pratwicę, poleci ma wszystk e futory i warszta 
ty, na tamy, niwy i ogrody wołyńskiej zemi, 
gdzie pracują żołrńerze, gdzie ułan polski któ 
ry swa lanca wytyczył gramice państwa, zaty 
ka sztandar pokoju i cywilizacyi ; wech im to 
pczdrawieme rycerskie zastąp; wyraz pochwa 


ły, zachęty i otuchy. 
Miga PY Wa 


Tajomnica wygl lorda Byron. 


Nowe wydanie książki: ,As!tarte" przez hra- 

binę Lovelace. — Dokumenty, dowodzące ka- 

zirodczego stosunku Byrona do siostry przy» 

rodniej. — Małżeństwo jako projektowany ra- 

tunek. — Listy Byrcna do Augusty. — Tra- 
gedya burżuazyjno-elizabetańska. 
Lwów, 22 lipca. 

Życie prywatne Lorda Byrona zaciemnione 
było tajemnicą, która nie dawała spokoju li- 
cznym jego biografom. Obecnie dopiero w no- 
wem wydaniu książki „Astarte” przez hrabinę 
Mary Lovelace tajemnica ta została wyjaśniona 
i podana do wiadomości publicznej. 

Lord Byron miał lat 28, gdy po roku bar- 
dzo b.r.liwego małżeństwa musiał zgodzić się 
na separacyę od swej dwu ziestotrzyletniej mał- 
żonki. 

Fakt ten podzielił sfery towarz ystwa lon- 
dyńskiego na dwa obozy. Jedni pet;piali Lady 
Byron jako osobę niezgcdliwą, szukającą wie- 
€znych awantur; drudzy oburzali się na lorda 
Byrona, nazywając go potw>rem, zarzucając mu, 
że uwiódł suą siostrę przyrodnią Augustę. 

W r. 1869 a!'ynna autorka Beecher Stowe 
poruszyła na nowo skandal, który już był przy- 
cichł, wyjawiając, iż Lady Byron potwierdziła 
osobiście słuszność tego zarzutu. 

Sir Leslie Stephan w r. 1887 w „Dictio- 
nary of National Biography“ nazwał tę hypotezę 
fałszywą. Zdaniem j=go lady Byron była zazdro” 
sną o to, że Byron tak często i jawnie giosił 
miłość swoją dia siostry, gdy na.omiast wobec 
zony zachowywał się „obojętnie. Ona to ze zem: 
„sty rozszerzyła wieść o kazirodczym związku 
męża jej z siostrą. 


GAZETA WIECZORNA”. ; 


Tragedya Odessy. 


Przeklęte miasto. — Czarna ospa itkurza ślepota. — GCodzień nowa cmentarze. 
Widmo cholery. — Odessa bez wody i światła, — Fala samobójstw. 


(Kerespondencya własna „Gazety Wieczornej). 


Odessa, w lipcu. 


Zaiste, fatum jakieś zawisło nad nieszczę- 
śliwą ludnością „poludniowej Palmiry”, tak pięk- 
nej niegdyś Odessy, której położenie jest jeszcze 
okropniejsze nawet, niż innych części Rosyi. — 
Jak gdyby z rogu obfitości sypią się na nieszczą- 
sną fudność 
głód, mór l wyroki Śmierci z rąk bolszewic- 

kich katów. 

Do epidemii tyfusu plamistego i innych cho- 
rób zakaźnych, przybyła najstraszliwsza w tych 
stronach 

czarna Ospa+ 

która wybija ludność całemi falangami, a prze- 
ciwdziałać której nie można prawie zupełnie z po- 
wodu braku środków desyniskcyjnych i medycz- 
nych. Ludność urywa wypadki zakażenia, wie- 
dząc, że choremu grozi okrutne odosobnienie 
przed śmiercią i konanie bez wszelkiej pomocy. 
Pomimo tych ukrywań, liczba dziennie notowa* 
nych zgonów przenosi 250 wypadków w mieście, 
nie mówiąc o prowincyi. 

Równocześnie szerzy się t. zw. 

kurza ślepota 
na tle złego odżywiania, dotykająca przeważnie 
uczniów szkolnych i inteligencyę wolnych zawo- 
dów, które nejwiększy cierpią niedostatek. 

Paniczny strach wywołuje wśród ludności 
odesskiej 

widmo cholery, 

która od strony ckręgu donieckiego zbliża się do 
Odessy. "Niestety, na specyalnem zebraniu „Wszy: 
stsich sił naukowych“ wraz z stwierdzeniem, że 
nieprzyjaciel jest pod bramami miasta, przyzna- 
no też, że 

wszelki opór byłby nedaremny, wobec znisz- 
czenia wszelkich lecznie i zupełaćgo braku 

materyału sanitarnego. 

Na domiar wyszła na jaw rzecz bardziej 

tragiczna, a mianowicie na tem samem zebraniu 
ierownik miejskiego wodociągu oświadczył, iż 
z sjedmiu wodociągowych maszyn, funkcyonująe 
cych przed wojną, ostatnie, będąca jeszcze w u- 
życiu, musi pójść kon. ecznie do naprawy, do 


W roku 1905 Lord Lovelace, wnuk CA TSWE CC 
wydał książkę „Astarte“, przeznaczoną tylko dla 
kół przyjaciół, w której na podstawie pewnych 
dokumentów — niezupełnie jednak wystarczają- 
cych dowodzi prawdziwości kazirodczego sto- 
sunku Byrona z Augustą Leigh. 

Obecnie wdowa lorda Lovelace w pono- 
wnem, tym razem publicznem wydaniu książki 

„Astarte“ przytacza jako nowe dokumenty listy 
lorda Byrona i Augusty, rozpraszające ostatnie 
wątpliwości, Y 


Wedle dokumentów tych, stosunek Byrona 
z Augustą Leigh przypada na okres 1811—1814. 
Jest też rzeczą pewną,, że Medora Leigh, uro- 
dzona w kwietniu 1814 była owocem tego zwią- 
zku. Wkrótce potem kochankowie pod wpływem 
Lady Melbourne powiernicy lorda Byrona rozłą- 
czyli się, Ona to przestrzegała go, że jeżeli nie 
cofnie się, będzie stracony w oczach świata. 
„Nię wiem, jak zbrodnię tę osądzą na innym 
świecie — pisała lady Melbourne — na tej zie- 
mi niema dla niej przebaczenia“. Ona też skło- 
niła go, ażeby celem zakończenia raz na zawsze 
tej „fatalne! historyi*, ożenił się z siostrzenicą 
jej, Miss Milbanke. 


Lecz ani małżeństwo, ani rozłączenie. nie 
zdolały osłabić miłości jego dla Augusty. Jest 
też rzeczą pewną, że miłości do siąstry przyro- 
dniej nie uważał on za zbrodnię. — Da uczucia 
tego przyznawał się często wobec znajomych 
pań, pokazywał nawet listy Mrs. Leigh. Między 
listami znajduje się też owinięty papierem ko- 
smyk cieranych wiosów, pod któremi pismem 
kobiecerm umieszczono imię: Augusta. Po dru- 
giej stronie sęką Byrona napis: „Włosy Tej, 
którą kochałem najwięcej”. 

W r. 1819, a więc w pięć lat po rozłączę” 


Niemiec, co na dłuższy czas pozbawi -Odessę 
wody. Inne zakłady miejskie, jak: tramwaj, elek- 
trownia i kanalizacya dawno już nie funkcyo- 
nują, co razem wziąwszy obrazuje fatalny poziom 
hygieny. Ale 
unieruchomienie wodociągów 

wobec zupełnego braku studzien w mieście — 
w czasie szalejących epidemii — jest prawdziwa 
katastrofą, skazującą wprost całe miasto, — 
jak to się zdarzało w wiekach średnich, na wy 
marcie. 

Zdumiewającem jest, że 
przedstawiciel władzy sam podkreślił jej zu- 

pełną bazsilność, 
radząc ludności, by się ratowała sama o ile mo- 
Że, zaś inni reprezentanci sowietu dodali, iż rząd 
pomimo tego nowego nieszczęścia, w niczem nie 
zamierza zmien'ć swego zasadniczego stanowi- 
ska i najspokojniej patrzy w przyszłość, która 
pognębi wszystkich jego wrogów. 

Dla zaokrąglenia obrazu trzeba dodać, że 
wszystkie szpitale odeskie zostały dawno upafe 
stwowione i doszczętnia zrujnowane, 
lekarze zaś albo uciekli z Rosyi, albo sami po: 
zbawili się życia. Jedyną zaś jako tako wyekwi: 
powaną lecznicą w Odessie jest Dom zdrowia, 
prowadzony przez dra Silberberga, z którego je. 
dnak mają prawo korzystać tylko członkowie cze 

rezwyczajki. 

Ponadto w całej Odessie niema 

ani jednego grama waty aptecznej, 
zamiast której używają waty z szyneli żołnier- 
skich. 

Jedynym urzędem w całem mieście jest po 
siadającym światło elektryczne czerezwyczajka, 
która jednakże prądu swego zakładu nie chce u- 
życzyć nawet na najważniejsze cele lecznicze. 

Nie dziw, że w tych warunkach rośnie epi- 
demia samobójstw, która gazem z kośbą zarazy 
Sprawia, że 
Odessa przemienia się zwolna w jeden wielki 

cmentarz. 


«RKM WRRZTENENNNYCNESNY 


Incognitus. 


niu, Byron napisał z Wenecyl list do Augusty 
Leigh, który świadczy o niesłabnącej slle jego 
uczucia. Są w nim ustępy następujące: paNi- 
gdy nie przestałem ani na chwilę, ani przestać 
nie mogę kochać cię tą doskonałą i bezgrani. 
czną miiością, która wiąże i spaja mnie z tobą 
i czyni mnie zupełnie niezdolnym do prawdziwej 
miłości dla jakiejkołwiek innej ludzkiej istoty — 
bo czemże ona mogłaby być dia mnie po tobie? 

Najdroższa moja — możeśmy źle postąpili, 
lecz nie żałuję niczego, prócz tego przeklętega 
małżeństwa i tego, że nie chcesz już kochać 
mnie w ten sposób, jak kochałaś mnie dawniej... 
co do mnie nie mogę być nigdy innym... * 

l jeszcze w roku 1820 pisze Byron do 
Augusty: 

„Zawsze kochałem cię bardziej, niż kogo» 
kolwiek na ziemi i kochać cię będę zawsze, aż 
do utraty rozumu!“ 

Jako jedyny łagodzący moment wydawcy 

„Astarte“ przytaczają fakt, że Byron i Augusta 
nie spędzili lat dziecięcych razem i poznali się 
dopiero jako kochankowie. 

Zrozumialą jest rzeczą, że dom w Picca. 
dilly mieszczący pod jednym dachem lorda By- 
ron”, jego małżonkę i Augustę, był piekłem, 
z którego nie było innego wyjścia, jak rozłącze- 
nie. Małżonkowie rozeszli siz dobrowolnie, ko- 
chensowie zaś ulegli presyi przykazań kościele 
nych i przesądów towarzyskich. 


= 
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AKRONIM A. 
Repertuar „Teatru Małego”: 


Piatek, 22. pca, o godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 

Sobota, 23. lipca, o godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 

Lwów, 22. lipca, 

+ Tadeusz Ćwikowski Przed kilkoma dniami 
utonął w czasie kąpiel: pod Ostrowem w Poznań- 
skiem, porucznik W. P. Tadeusz Ćwikowski, brat 
współredaktora „Iziennka Ludlowego* 1 znanego 
poety Artura Ćw kowskiego. Ciężko dotkniętenm 
tym ciosem Koledze zasyłamy wyrazy głębokie- 
go współczucia. 

(k) Śmieszntprzykre h'storye. Z dniem dzi- 
siejszym — jak wiadomo — cena biletów tramwa- 
łowych podniesiona została za bilet zwykły na 
15 mk. za bitet z przes wianiem ną 20 marek, a za 
biet z dworca kolejowego do miasta, na 25 mk. 
Ostatnia ta olbrzymia kwota, wymierzona została 
zapew. Wa paskarzy. Garstka osób przygotowana 
była na tę podwyżkę, wielka jednak liczba m esz- 
kańców, nic o tem zarządzenu me wiedziała, OŃ 
samego rana więc odbywały się w tramwajach 
kom czne historye; ludzie n cznający rozporządze 
nia dawałi za bitet dawną cenę, koriiuktor żądał 
dodania 5 marek, następowała sprzeczka, która 
kończyła się tem, że komduktor cdwoływał się do 
wywieszonego ną szybie nowego cenn ka. I biedny 
gaść chcąc nie chcąc, musiał dopłacić żądaną kwo 
tę, Niewielka to wprawdzie w obecnych czasach 
summa — lecz niekażdy może ją zapłacić, szcze- 
gółmiej za taką przyjemność, jaką jest jazda tram- 
wajem. Posiadacze natomiast kart cieszą się my- 
ślą, że może przynajmutej ną jak $ czas ustanie 
ścisk w tramwajach, który w ostatnich czasach 
przech dził wszelkie granice. 

W sprawie regulacy? wypłe£ń meryfajtrych 
otrzymmiemy nastepujące pismo: W niektórych 
dziemuikach pojawiła się wiadomość, że emerv- 
$o'wamij mauczyciele żudowi nie będą objęci regu 
łacyg uposażenia emerytalnego ma żasądzie poł 
skiej wstawy emerytalnej. Wobec tego: minister 
stwo skarbu stwierdza, że pojęciem emerytowa- 
nych funkcyomaryuszy byłych państw zaborczych 
Zamieszczonem w art. 43 projektu rządow. ust. 
emer., dyskntowanego obecnie w Sejmie obięci są 
w zasadzie tałcze byli nauczyctele szkó! ludowych 
(powszechnych) we wszystkich trzech byłych za- 
borach. Bliższe szczegóły i warunki przejęcia te- 
go ciężaru przez państwo określą odmośne między: 
państwowi umowy rozrachumkowe, 


1 KOMUNIKATY: 


Komitet profesorski! Pomocy dla młolzieży 
Uniwersytetu Jana Kazimierza otrzymał od msyi 
zagranicznej Babtystów amerykańsk ch 151.000 
marek, Za tak wydatne poparcie dz ałałności Ko- 
mitetu składam wspommnianemu Towarzystwu go- 
rące podziękowanie, Machek, 

Komitet Pań, urządzający zbiórkę wa Inwat. 
dów 23. bm. urzęduje dziś od 4—8 w Krajowe 
Kasie Oszczędności (ul. Legionów), tam też mo- 
¿na podejmować puszki i legitymacye. 

polskie Towarzystwo Krajoznawcze urządza 
w niedziele d. 24 bm. wycieczkę do Bubniszcz. 
Wyjazd d sobotę wieczorem © g. 6 da Bolechowa. 
Powrót w mniedziełę ze Symowódzką, 

Obrońcy Lwowa III Odcinka stawią się w 
sobotę dnia 23 bm. o godz. 19 (7 wiecz.) celem o- 
stątocznej rejestracyj (koniecznej dla spraw przy- 
działu ziemi itp) w małej sali „Domu Katolickiego" 
ul. Qródecka 1. 2B. Zaprasza się również delega- 
tww mnych odcinków. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


() Pożegnanie zwólnłonych żołnierzy, We 
środę odjechał z Krakowa transport Żołnierzy 
zwolnionych ze służby wojskowej. Zwoln'onych 
odprowadziła orkiestrą tegoż pułku na dworzec. 
Z uznaniem podnieść należy! sposób traktowania 
zwolnionych żołnierzy. 

(.) Bamdycki napad w. Krakoyie. Przed kiiku 
dniami przybyli do Krakowa dwaj właściciele ce- 
gieh | cementowni w Piotrkowie p. Rozwieja i 
Rzugdk, cep różnych zakupów. Onezdaiszel 


~ 


„QAZETA WIŚCZORNA”. 


nocy napadlo na nich kiku mapastników z moża- 
mi grewo!werami w ręku. P. Rzymek otrzymał 
kilka pchnięć nożem, przyczem  zrabowali mu 
bandyci 200.000 mk. Na strzał jednego z napadnię- 
tych, przybył policyant, lecz dopiero gdy rabusie 
zdołali zbiedz. 

(+) Koncert symioniczny. na Wawelu, Zwią- 
lzek muzyków! polsk ch w Krakowie urządza w 
przyszłą niedzielę na dziedzińcu Wawelskim Ar- 
kadowym „Wielki koncert symfoniczny". Program 
wypełnią dzieła Moniuszki, Żeleńskiego, Noskow- 
skiegd i i. 

(+) O wybudowanie moStu na Wisto w San- 

Omierzy, Władze miejskie w Sandomierzu roz- 
poczęły starania o jak maiśpieszniejsze wybudo- 
wanie na Wiśle mostu pontonowego, przyczem 
zwrócono się do magistratu m. Płocka o odstąpie- 
nie pontonów mostowych. 

(.) Delegacya kupców amery<ańskich w 
Warszawie. Do Warszawy ma przybyć wkrótce 
delegacya złożona z wpływowych kupców z No- 
jwepo Jorku, Chicago i innych miast amerykań- 
skich, celem poznania panujących tu stosunków, 
oraz kwestyi gospoja czej. Delegaci ci odbęd 
szereg konferencyi z warszawskimi bankierami. 


NIEPOKOJACA SNTUACYA NA G. ŚLĄSKU. 
Paryż, 22. lipca. 

(EE.) Radio. Dn'a 20 b. m. poseł Zamoyski od- 
by? dłuższą konferencyę z Brianem, który wy- 
jaśnł przedstawicielowi Rztej stanowisko Tządu 
francuskiego w sprawie terminu zwołania Rady 
(Najwyższej. Zamoyski przedstawił Briandowi sta 
|towisko rządu polsk:eż w tej sprawie. pońkreśŚla- 
jąc, że obecna Sytuacya na terene górnośląskim 
iesi niepokojąca. 


ZWYCIĘSTWO GRECKIE. 
Ateny, 22, lipca. 

(EE) Po 5 ¥n'owej bitwie armia grecka obsa- 
Bziła Eski Sher. Wzięto wielu jeńców i zdobyto 
moc armat. Naczelne dowództwo greckie w rapor- 
'cie do króla donosi, że wrażenę tego zwycięstwa 
as imponujące, Radość żydów i Armeńczyków 
| ogromna. Grecy ścigają kemal stów w k:erunku 
Angory, 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZECPO ŁUD, 
; | Lwó , 22. lipca. 
Na dzisiejszej giełdzie nieolicyalnej panuje 
tendencya zwyżkowa, zwła zeza na dolary i marki 
niemieckie. Obroty normal. e. 
Dolary erherykańskie 1860—1805, jedynki 
i dwójki 1820—1825, dolary kana yjskie 1590— 


1600, jedynki i dwójki 1560—1565, marki nie- | 


mieckie 2500-—25'50, setki 2470—2 '90 drabne 
|24 50—2460, leje 16'00—_ 6'20. drobne 25:80— 
|25:90. czeskie korony 26'00—26'20, drobne 25:60 
|do 25:70, a'stryackie tysiączki 2600 — 2650, setki 
249'00—250'00, 50-koronówki 120:00— 2500, 
20-koronówki 2200—2250, 10-xoronówki 1:70 
1:80, 1-|ii2-ki 0'00—0004,, ruble 5 setki 2'30 
2:40, setki 560—5'10, 25-rublówki 260—265, 
10-rubl. 2'00—2 20, reszta drobnych od 1:00— 
1:60, durnskie tysiączki 60'00—65'00, dumskie 
250 rb. 40'00—45'00. karbowańce 3:80—400, 
hrywny 1000—1100, franki franc 110—115, 
funty szierl. 5800—5850. 

Złoto: 20-kor. 7150—7200, 20-frankówki 
6600—6620, 20- markówsi 77:0—7850, funtv 
szteriingi —————, 10-rubiówki 8409—8420, 
dolary 1700—1710. j 

Srebro: Korony austr. 110—112, floreny 
230—240, ruble 350—360, kopiejki 110—115, 
dolary amerykańskie 1000—1050, pcłówki i 
ćwiartki 950— 960, dolary kanad, 600—610, 
drobne 550—560. 


vy 
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USTAWA W SPRAWIE REGULACYI OBROTU 
PIENIĘŻNEGO. 
Lwów, 22. lipca, 
„Dziennik Ustaw* zamieszcza w numerze 62 
ustawę w sprawie udzietenia rządowi polnomo- 


- 
ę "tr; 


1518. 


Nr. 3937 


Gmtctw Go wydawana rozporządzeń w sprawie Te. 
gulowania obrotu pien ężnego z krajami zagrani- 
cznemi oraz obrotu obcemi walutanr. Na mocy 
wspomiianej ustawy udz elone zostały muistrowł 
Skarbu ma przeciąg ialnego roku od dna wejśca 
ustawy n.niejiszej w życie, pełnomocnictwa do wy- 
dawania rozporządzeń z mocą ustawy. mających 
na celu regulacyę obrotu pen ężmego z krajami za 
granicznem: oraz obrotu walutami obcemi. 

Rozporządzena ministrą Skażbu dotyczyć 
mogą w szczególności: warunków nabywana i 
groma'ńlzena walut zagrancznych i dewiz, dy- 
Sportowan a, lorybardowania | innych obrotów n e- 
mi, oraz dokonywan a transakcy w tych wałutach 
obrotów markami polsk emi w stosunku do krajów 
zagranicznych, wywozu za granicę walut zagra. 
nicznych i dewia marek polskch oraz wszelk ch 
wogóle papierów wartościowych, wreszcie organi 
zacyi kontroli i nadzoru nad całokształtem obroty 
p eriężnego z krajami zagrań cznem:. 

Minister Skarbu upoważniony zostaje również 
do wydawana rezporządzet w przedmłioce wy: 
znaczanią premii dła osób, które przyczymły się 
do wykrycia przekroczeńi rozporządzeń, wyda- 
nych i abowiązujących na mocy n'niejszej ustawy 

ujęcia sprawców. 

Osoby. wykraczające przecw postanowieniom 
mit stra Skarbu, wydanych na podstawie nniej- 
szej ustawy podlegalą karze, a to: 

a) na Obszarze b. dzielnicy rosyjskief 1 pru. 
skie; — w czienią do 3 lat i grzywny do 1 miłona 
marek; a 

b) na obszarze b. dzielnicy austryackiej j wę- 
zgierskiej aresztu do 3 lat lub grzywny do 4 milo- 
na marek. 

Prócz tych kar może być ponadto wyrokiem 
sądowym orzeczona konfiskata sum p eniężnych, 
pozostających w związku z przestępstwem, Przy 
przemytnictwie walut i walorów kontiskata war- 
tości wywożonych walut musi być orzeczoną. 
Tylko w wyjątkowych wypadkach, przy załściu 
nadzwyczajnych okolicznośc łagodzących i gdy 
stwierdzonem zostanie, że wywożone wartości 
nie maly być użyte do operacy! handlowych } Și- 
nych zarobkowych, może sąd odstąpić nd orze 
czena konfiskąty nieprawnie przewożonych za 
granicę wartości. 

Wymienionym karom  ulegałą także osoby 
wine usiłowania tych wykroczeń lub udziału w 
nich. 

Osoby skazane na karę, można wyrokiem wła 
ścwego sądu pozbawć na przeciąg czasu do fat 
trzech prawa prowadzenia handiu, tub zarządza- 
riia sprzeds ębiorstwem, albo też zajmowanie sę 
pośredn'ctwem handlowem. 

Do orzekania kar powełane są ma obszarze 
|b. dziem:cy rosyjsk ej i prusk ej — sądy okręgo- 
we; lą obszarze b. dzielnicy austryackiej 1 wę: 
gierskiej — sądy skarbowe. 

Ustawa nuiejsza wchodzi w życie 
ogłoszenia. 


ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE OGRANICZE. 
NIA OBROTÓW DEWIZAMI I WALUTAM! ZA. 
GRANICZNEMI. 

Lwów, 22. fipca, 

„Dziennik Ustaw“ przynosi w numerze 62 
rozporządzenie ministra Skarbu i min. b. dzielm cy 
pruskiej w porozumieniu z mn. spraw edliwośc! 
w przedmóocie ograniczenia obrorów dewizam i 
walutam *zagranicznemi. Na mocy tejże ustawy 
przedłużona zostaje do dnia 15 fpca 1922 roku !ub 
do odwołana wzgl. zmiany, moc obowiązująca 
następujących rozporządzeń mimistra skarbu i mi- 
nistra b. dzieln cy pruskiej w przedmiocie ogran= 
czenia obrotów dewzami i wałut zagranicznych: 
gjinia 31 grudnia 1920 r..15 styczn a 1921 į 2 mają 


z dniem 


M: 1921 roku, 


| Rozporządzenie niniejsze weszło w życie 4 
dniem 15 lipca. 


IEODATKI REPREZENTACYJNE I ZA KIEROWe 
NICTWO DLA URZĘDNIKÓW PANST. 
Lwów, 22. lipca. 
Dzienmik Ustaw przymosi w numerze 62 rozpa 
rządzenie Rady Ministrów, na mocy którego przed 
czas trwania wyjątkowych wojną wywołanych 
warumków ekomomicznych, zmieniać się bedzię 


Nr. 5937 


iwysokość dodatku na koszty reprezentacyjne O~ 


raz dodatku funkcyjnego za kierownictwo w sto-|Z Sosnowca 


sunku w jakim pozostaje każdorazowy  mmożnik 
dodatku drożyźżnianego dia miejscowości klasy 
pierwszej da mnożnika 150. 

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie.z d. 
1. czerwca, 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY, 
Lwów, 22. lipca. 

Dziennik Ustaw przynosi ustawę w sprawie u 
tworzenia Państwowego Banku Rolnego, Według 
tej ustawy bezpośrednia władzą przełożoną. Pań- 
stwowego Banku Rolnego, dawnego Polskiego 
(Państw. Banku Rolu., jest prezes Głównego Urzę- 
du Ziemskiego. Prawo kontroli finansowej przy- 
sługuje także ministrowi skarbu. Na kapitał za- 
kładowy P. Banku Rolnego przeznaczonych zo- 
stało ze Skarbu Pajstwa 200 milionów, jako beze 
procentowa niewyodiama dotacya, wpłacanych 
stopniowo przez Skarb. Ponadto na pokrycie wy* 
datków organizacyjnych Państwowego Banku 


Rolnego przeznaczony zostaje ze Skarbu Państwa 


zasiłek w kwocie 5 milionów mk. płatnych w cią- 
gu pierwszego roku dzlałalności Banku, 
Państwowy Bank Rolny przyjmuje wszelkie 
aktywa į pasywa Polskiegd Państwowego Banku 
Rolmego. Sumy, wpłacone przez Skarb Polskiemu 
Państw. Bankbwi Rolnemu na kapitał zakładowy 
i wzupełniający, przelane zostaną do kapiiału za- 
kładowega Państw. Banku Rolnego, sumy Zaś, o- 
trzymane ma koszta organizacyjne Polskiego Ban- 
ku Rolnego, zaliczone będą na poczet zasiłku dla 
Państwowego Banku Rolnego z tom samem prze- 
znączeńier. 
Państwowy Bank Rolny udziela kredytu na ce- 
łe, związane z naprawą ustroju rolnego Państwa 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Powrót do pracy na Górnym Sipak 

donoszą: Górnośląskie zakłady 
przemysłowe, huty í kopainie pracują prawie 
normalnie. Do pracy powróciło przeciętnie 83% 
robotników. — Po Stikwidówśniu powstania, po- 
wróciło też wielu powstańców. Wydajność pracy 
obliczają na 50—70%e. Na razie jednak brak za- 
mówień,.60 jest zrozumiałe, gdyż rynkiem zbytu 
była dla Górnego Śląska Polska, a z powodu 
bojkotu gospodarczego w Polsce z wyjątkiem 
węgla nić się tam nie wywozi. 

Bezrobocie w Hutach Trzynieckich. Huty 
trzynieckie, które zatrudniają około 5.000 robot- 
ników; objęte zostały kryzysem bezrobocia. Od 
przeszłego tygodnia ograniczono pracę do czte- 
rech dni w tygodniu, — Objęte bezrobociem są 
oddziały walcowni, stalowni, wysokte piece i od- 
lewarnie. Organiracya zawodowa i mężowie za- 
ufania starają się i czynią zabiegi, aby skutki 
bezrobocia ograniczyć. — Sytuacya na razie jest 
trudna. Prywatno przedsiębiorstwa również ma- 
sowo zwalniają robotników z pracy £ powodu 
przesilenia w przemyśle: 

Zagłębia Dąbrowskiego. — Dziennik 
„iskra“ rn pd w Sosnowcu, pisze: Skutki 
„poprawy bytu“ klasy pracującej przez różnego 
rodzeju wichrzycieli coraz jaskrawiej zaczynają 
się ujawniać. Ź jednej strony zmniejszenie pra- 
cy, z drugiej zaś znaczne podniesienie wynagro- 


dzenia doprowadziły do tego, iż dziś wiele arty- k 


4kułów korzystniej jet sprowadzać z zagranicy. 
w 


Artykuły n. p. ókniste są o 40% tańsze 
w Austryi i Czechach, szkło o 150 mk. na mœ- 
trze kw., żelazo i stal o 30%. Nic też dziwne- 
go, że w przemyśle naszym zaczyna ujawniać 
się zastój i jeżeli stosunki nie ulegną radykalnej 
zmianie, klasa pracująca zamiast obiecywanego 
taju odczuje to dotkliwie. Obecnie Huta Banko- 
wa w Dąbrowie z powodu braku zamówień, 


I podniesieniem rolnictwa, oraz jest organem WY- wstrzymała bieg wielkich pieców, a inne zakłady 
kcnawczym rządu do spraw finaqsowo-kredyto- | przemysłowe noszą się z zamiarem zamknięcia 


wych w jega działalności, skłerowanej ku powyż- 
szym celom. Glówna siedzibą Państwowego Ban- 
ku Rolnego jest Warszawa. Oddziały i agentury 
mogą być jednak zakładane we wszystkich miej- 
pcowościach Rzeczypospolitej. 

Do zakresu działalności Państwowego Banku 
Rolnego należy: administrowanie 
przeznaczonymi do dyspozżycyj organów Rządu 
na cele parcelacyi, osadnictwa, melioracyj trolnych 
vraz popierania rolnictwa, dalej dokonywanie na 


własny rachunek wszelkich operacyj bankowych, | 


Ł wyjątkiem spekulacyjnych, ze szczególnem u- 
twzględniemiem kredytu krótkoterminowego, oraz 
popieranie į powoływanie do życia przedsięwzięć, 


funduszami, 


na pewlen przeciąg czasu warsztatów pracy. 


4 =.. Å. 


w 


Zuchwały napad rabunkowy 
w Wiedniu. 


Przyniesiony pakiet, — Żądanie pokwitowa- 
nia. -— Podpis ołówkiem niewystarczający. — 
Wtargnięcie do mieszkania. — Uderzenie slu- 
żącej pięścią w twarz. — Przybyli mężczyźni 
przedatawiają sią zaagentów policyi tajnej. — 


związanych z naprawą ustraju rolnego i podnie- Celem wizyty przeprowadzenie rewizy'. — Ra- 


sieniem rolpiotwa. 


Kronika „Ekonomisty". 
+ Lwów, 22. lipca, 


Zapasy naity w raflneryach polskich. W ra- 
fineryach polskich nagromadzome są znaczne ża- 
pasy mafty, których zbyt za granicę jest utrudnio- 
hy wobec spadku cen w Ameryce, Konkurencyę 
utrudnia fakt, że ceny, nidktórych produktów ma- 
ftowych polskich, sa wyższe od amerykańskich. 
Jest tp następstwem potrzeby u nas głębokich 
wierceń i wysokich kosztów robocizny, W Ame- 
ryce sama masowość produkcyj wpływa na zniż- 
kę kosztów. Dość powiedzieć, że np. w marcu b. 
r. Stany Zjednoczone wyprodukowały. 10 razy 
tyle tafty, co cała Małopolska w ciągu roky. 

Momorygł Związku pgzemysłowców Włok'eg 

ch, Dzienniki kódzkie Żamiegzczają memoryń, 
Zw azku przemysłowców włóktenn czych, wysto. 
sowany do m.nstrów przemysłu i handlu x 
Skarbu. Memorya! zaznacza, Że przemysł włókleń 
riczy korzystał ze znacznych kredytów w pafi- 
stwach koalicyjnych zwłaszcza w Angli, Belgili i 
Francyi. Obecnię wierzyciele domagają się zwre- 
tu kapitałów, grożąc wystąpieniem, ną drozę: są- 
dową. Przemysł łódzki zrujnowany przez ©ku- 
partów: mie jest w stan: wywiązać ôk 


oraz 


z zobowią- 


busie żądają wskazania miejsca przechowy- 

wania kosztowności. —  Skrępowanie dziew- 

czyny. — Pod groźbą rewolweru. — Pozosta- 

wiernie skrępowanej i zakneblowanej. — Wresz- 

cie uwolniona z więzów. — Skradzione klej- 
noty. 


Wiedeń, w lipcu. 


Przed kilku dniami dokonano śmiałego 
napadu rabunkowego 

w kamienicy przy Wahringer Giirtel, u niejakiego 
Jakóba Izraela. Żona jego wraz z dziećmi wyje- 
chała obecnie na wakacye na Semmering, a wła- 
ściciel mieszkania przychodził do domu dopiero 
o godzinie pół do pierwszej. W domu pozosta- 
wała zwykle przez dzień cały służące, Teresa 
Fanringer. Gdy dnia 15. b. m. pówrócił Izrael 
do mieszkania, znałazł służącą w pokoju na kana- 
pie, Pęce f nogi miała skrępowane, — na ziemi 
zaś obok niej, zrobiony z pończochy knebel. 

O przebiegu napadu opowiada Teresa Fan. 
ninger w następujący sposób : 

O godzinie pó do dwunastej, gdy była sa- 
ma w domu, zapukało do drzwi dwóch męż- 
czyzn, póczem pr“ i o p. Izraela. Jeden z mę:- 
czyzn miał w ręk: pakiet, który oddał dziewazy- 
nię. Następnie wyjął kartkę papieru i za adu} 
pskwitowsnia odbioru. Gdy Faninger chciała pod- 
pisać ołówkiem, powiedział, że to nie jest wy» 


tań. Memoryal zwraca się przeto da rządw o pos| starczające, gdyż musi podpisać atrament m. — 


czynienie kroków, majścych na celu prZeprowae 
dzene z mocarstwami kóalicyjnemi ubładu w tej 
sprawić, oraz wszczęcie enerzcznych kroków u 
rządu n'emieckiego tła uzyskania odsżkodowamaą 
w Łodzi - 


Gdy Fanninger poszła w głąb młeszkania, by 
wziąć pióro i atrament, obaj weszli za nią. Nas 
gle, jeden z nich przycisnął ją do ściany, i 


¿< "uderzył silnie plęścią w twarz, 


tak, iż straciła ną chwilę przytomność. Następnie 


Ste. T 


odprowadzili ją, by usiadła na krześle obok 
iurka, — i jeden z.nich, wycięgając nóż, sa“ 
groził przebiciem, w razie, gdyby krzyczała. Na* 
stępnie oświadczyli, iż są tajnymi agentami poli- 
cyi, lzrae! został aresztowany, a oni otrzymali 
polecenia przeprowadzenia rewizyi. Zażądali kiu- 
czy i wskazania miejsca przechowania kosztow" 
ności. 

„ Gdy służąca nie chciała tego uczynić, pór 
ciągnęli ją gwałtem do Byp alni. Tutaj kazali jej 
usiąść na otomanie, następnie 
zarzuciwszy jej ręce na plecy, skrępowali je: 
To samo uczynili z nogami, a w usta wetknęili 

knebel. 
Jeden z mężczyzn stał ciągle przy niej 
Zz rewolwerem w ręce, gotowym do strzału, — 
drugł zaś przez ten czas rewidował szafy. 
Wkońcu zostawili ją samą, nie mogącą się 
ruszyć. Po usilnych staraniach zdołala wypchnąć 


z ust knebel, ale 


bałą się wołać o pomoc, 
ponieważ jeden z rabusiów zapowiedział, iż po- 
zostanie w przyległym pokoju i zastrzeli ję, gdy 
usłyszy krzyk. 

Dopiero, gdy do domu powrócił p. Izrael, 
uwolniona została z krępujących ją więzów. 

Na „razie stwierdzono brak wisiorka brylan- 
towego, składającego się z jednego dużego i 0- 
oło 30 mniejszych brylantów, oprawnych w plae 
tynę, oraz łańcuszka platynowego, wartości 200 
tysięcy koron, jakoteż kradzież rozcinacze pa- 
pieru. 

Śledztwo w toku. 


Cr.) 


W jaki sposób dochodzi się 
do milionów w Berlinie. 


SkupoWanie kradzionych przedmiótów, — 8z0- 
fer óWozesnego wiceprezydenta Payerą — 
Właściciel fabryki „bitej $inietany*, — Skhad- 
niki tego produktu, — Zamknutędie fabryki, — 
Urządzette domu gry. — Kupno donm pobiicz- 
nego w Hamburgu, — Rewtzyaą — Wypisz- 
czony ną wolną stopę ża kawńcyą — Rozprawa 
na razie Odroczona, 
Berie, w pot. 

Przed sądem krajowym w Beriwe rozżpoczy 
S'ę onegdaj interesujący proces, przeciwko Edmuń 
dówi Preyll, właścicielowi domu publicznego w. 
Hamburgu Akt oskarżenia zarzuca obwin onemu 
pośrednctwo w licznych kradzieżach dokonywa. 
mych w Charlottenburgu, przyczem łupem szałki 
złodziei padały dywany perskie oraz złoto t 
srebro a przedmioty tę skupował następnie Preyfil 

Oskarżony ma za sobą życie dosyć awattwn 
nicze. Podczas wojny był szoferem ówczesnego 
wiceprezydenta Payera. W tym samym czasie 
był właścic elem fabryk? „bitej śmietany* przy 
Wilhelmstrasse. Ponieważ jednak „bita śm'etana* 
składała Się z kleju, żelatyny i soku kwiłajowego 
oraz wody, zarobi? wkrótce na tym nteres'e prze- 
szło 225 tysięcygmarek niem. Jak podaje dażej okt 
oskarżenia, przy pomocy tych pieniędzy rzucił słę 
do handlu paskarskego i w miedltgm czasie zas 
rch I milion marek. 

W pażdzierniku 1919 r. kupi? wifię. Tutaj za- 
łożył tajny: dom gry, który takżs, zanim został 
wyśledzony, przynósł w'ele setek tysięcy do- 
chodu. 

Za te pieniądze nabył Preyli jeden z najwięk: 
szych domów pub ocznych w Hamburgu. Zarabiał 
dziennie 15 tysięcy marek. Wkońcu majątek jego 
wynosi! 4 milony marek. Pon eważ jednak w dal. 
szym ciągu skupował rzeczy kradzione, zwrócił 
na się uwagę polcyi. Przy przeprowadzonej re 
wizyi znalez ono oprócz 17 kosztownych dywe- 
nów perskch, kilka kufrów z rzeczami srebrnem? 
i złotemi, 

tPreyll. który został wypuszczony na woni 
stopę za kaucyą, wypiera sę wszelkiej why. 

Rozprawę ną razie odroczono, wskutek cho- 
roby oskarżonego, który cierpi na ataki epiliep. 
tyćzne, 
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SEES Wyjeźnievi iu s 
ogłoszeń zupelnie bez] „łatnie 
w Admin sstraeyi, Lwów, 
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Hu- 
531 


Leśniery, uchodźca z Rosyi, kwalifikowany, 
nich, Polak, poszukuie posady. Łaskawe oforty: 
siatyn, Wasyluk „Leśniczemu*. 


Służący żonaty, bez rodziny, poszukuja posady na fol- 
warku, Posiada różne praktyki: rymarstwo, ogrodni: 
ctwo i na roli bardzo dobrze się rozumie. Żoną moż: 
zostać gospodynią domu. Matejki 4, Ferdynand ze! 


Starsza osoba zajmie się simodzielnie domem — umie 
gotuwać. — Warunki skromne. Nowak, Lwów, 
Śkrzyńskiego 12, IL. p. na lewo. 584 


EUBHO, SPRZEDAŻ, ZAMIAAĄ 


Beczki żelazne nowe na benzynę lub spirytus 310 |. do 
aprzedania poleca M. Kierski, Lwów, Passń Mikola- 


scha. 551 


Adwokat pragnąc zmienić ziadziię wynagrodzi ża wska- 
zanie miejscowości o sprzyjających warunkach. Listy 
pod „Prowiacya* Biuro Ogłoszeń Buchstaba, Legioe 


nów 21. 583 
Inżynier K, odbierze list w „Wieczornej*. Odpowiedzi 
oczekuje Beat. 582 


ZIEMSKI RANK Kredytowy 


Qddział w Krośnie | 


63 


załatwia wszejkie czynności Dankgwe. 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 


PO NAJMIŁSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I KAWY 


; 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3, ™ 


Popowie Arehilekci, Inżynierowie | Maisirowie 


g MURARZE p 
$ MALARZE 37 KO 
R LAKIERNICY, ź 
3 BLACHARZE * o 

MECHANICY ja) 


NOWOJORSKI DARŁACZ GHMUG 


z 8-micielnią przkiyką w Ameryce 
ustawia na żądanie mające do dyspozycyi — wi- 
szące rusztowanie do 65-ciu metrów wysokości, 
z ciężarem do 1000 klgr. =- Tanio I szybko. 
347 JAM PICHURKO, ul. Głęboka I. 3. 


LABORATORYUM CHEM. - KOSMET., 


EROMEN" ldzów Oligaśl. 


poleca 

„PLUSKIN” najlepszy Środek do tępienia 
pluskiew, „ORYZIN” cudowny środek do 
czyszczenia słomianych kapeluszy, „WIRIDIM* 
niezawoedny środek do tępienia karakonów 
fszwaków, ponadto wszelkie artykuły w zakres 
kosmetyki i parfumeryi wchodzące. — Wszędzie 
do nahyda. — Poszukiwani zdolni zastępcy. 329 


Nakżydem „Spółrki akcyjsej wydawniczel”, 
Dniom 


W dniu 6 sierpnia b.r. o godz, 12-ej odbędzie się $ 
w tut. Intendanturze A 
i ICY TAC W A. 
przez wnoszenie pisemnych ofert na sprzedaż odden- 
ków skór (podeszwowych i juchtowych) oraz fĄ. 
starych zużytych żołnierskich trzewików [Š 
w wadze około 40.000 kg., jakoteż starych szmat £ 
sukiennych i płóciennych około 20 wago- [M 
nów, partyami nie mniej, jak po 10.000 kg. Odcinki § 
i szmaty można oglądać codziennie z wyjątkiem nie- $ 
dziel i świąt od godz. 11-ej do godz. 13-ej w magazy- PR 
nach W. O. Z. M. Lwów, Marcina 30. E 

Oferty z napisem: „Na kupno odcinków skór $ 
i szmat* należy wnosić w zapieczętowanych koper- $ 
tach do Dyrekcyi Kancelaryi tut, Intend, 

Równocześnie z ofertą należy złożyć wadyum po % 
M 100.000 Mkp. do każdej partyi 10.000 kg. odcinków $$ 
| skórnych lub szmat, w postaci kwitu depozytowego 
| na wpłaconą sumę do kasy Kom. Gosp. W. O Z. M. È 

Wadyum zostanie zwrócone natychmiast w razie FH 
nie przyjęcia oferty. - 

Oferty należy wnosić do dnia 5 sierpnia 1921, 
godz. 12-ta, Wniesione po tym terminie oferty nie 
zostaną uwzględnione. 


REKLAMA 
JEST DZWIGNIĄ 
PRZEMYSŁU 


t HANDLU 


Wzór do oferty (dla reflektantów), 


dria Niżej podpisany HR 
mający prawne zamieszkanie 4 
m wnoszę oferte na kupno odc nków skór Ę$ 
(starego obuwia lub szmat) znajdujących się w Wojskowym Okrę- 
gowym Zakładzie Mundurowym, Lwów, Marcina 30. 
Odcinki {stare obuwie lub szmaty) te obejrzałem, 
Í dla siebie za odpowiednie i oferuję kupno tychże 
po cene Mkp.N—_S— -1 „za jeden kg. 
. O. Z. M. Lwów, Marcina 30. 
W razie przyjęcia mej oferty, obowiązuję się zakupiony $ 
przezemnie towar zabrać i wywieźć własnymi środkami nie póź- M 
niej, jak dnia ; po uprzedniem uiszczeniu f 
całkowitej ceny kupna. W razie n'edotrzymania przezemnie umo- 
wy, wadyum moje przepada na rzecz Skarbu Państwa. À 
' Na wypadek niewywjezieñia z mej wi y tąwaru, zakupio- BR 
M nego w terminie wyżej ustalonym, obowiązuję się płacić Skar- t, 
B bowi Państwa po 1 Mkp. dziennie od każdego niewywiezionego QA 
SA jednego kg. 


Za zgodność : 
% Wronka, major. 


meral 


Lwów, 


uznaję ż 


kg, W 
franco magazyn $ 


s. 


NOWE PENI 


Szef intendantury : 571 
Dabrowski, w. r. pułkownik int. 
LEROY EO 


LETY WSTĘPU| 


wW iAsiążkąch po BOO biletów 


RACHUNKI w książkach oraz inne druki | 


DRUKARNIA I. JAEGERA 


WE LWOWIE, UL. VKSTUSKA L. 33. s 


Przyjmuje również zamówienia na wszelkie roboty drukarskie. 
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Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Spółki ui. „Prame* w. Sokoła 4, Odpow, 


—— „a. „a 


Zasiępoa redaatora naci, JERZY KONARSKA 
TORZIDA | MARYAN MAĆ MACHAL SKI 4j | 


